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5 J t A $ W
T L  V TK  W IE L K I  D ziś  „B a ron  c y ­

gań sk i". W  n ied z ie lę : o 12-ej „J a se ł­
k a ", o 3.30 „R ose  M a r ie " ,  w ieczorem  
„S tra szn y  a w ó r ".

T E A T k  N A R O D O W Y : D ziś  i w
pon iedziałek  „P r z e p ió re c zk a " .  W  n ie 
dzielę w ieczo rem  „C y d - ,  o godz. 3.-30 
pop. „S ta re  w in o ". D n ia  31 b. m. w  
re ży s e r ji L . So lsk iego  p rem jera  „ F r y  
d eryka  W ie lk ie g o *1 N ow aczyń sk iego .

T E A T R  P O L S K I ;  D ziś  o godz. 8 
w ieer. „Zb u rzen ie  J e ro zo lim y " K on  
c zy ń s k e g o . W  r ie d z ie lę  o godz. 3-ej 
pop. „K o rd ja n " .

T E A T R  N O W Y : dziś i  jutro kome­
dja „B y ł  sobie w ięzień  Anuuilh‘a  w  
reżyserii A . W ęg ie rk i z  ĆwikSfiską, 
Maszyńskun (ty *  ),

T E A T R  L E T N I .  D ziś  o godz. 4-ej 
pop. i  ju tro  o  1 2  w  poł. b a jk a  dla 
d zieci i  m ł id z ie ży  „W  > p raw a po 
s zc zęśc ie " S ze lb u rg  - Zarem bin y 
D ziś  w ieczo rem  „C odzienn ie  o 5 -e j" .  
W  n ied zie lę  o godz, 4 pop. „D om  o- 
t w a r t y .

T E A T R  M A Ł Y : u z iś  Komedja
S h a w a  „żo łn ierz i Dohater". W  nie­
dzielę o godz. 4 pop „Żołnierz i bo 
hater**.

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W S Z .: 
D ziś  p rzy  ul. R r zbrar 2C o godz. 4-ej 
i  7-e „P o p y th a d ło ". Codzienn ie p rz j 
uL M łynarskie., 2 P a s to ra ln i"  Sch il­
le ra  w  re ży c e r ji  Z. Z iem b ińsk iego , 
ld e r  muz- M . Sew ilsk i, o godz. 7 w.

TEATR ATtNEU M : Dziś i jutro
„Trojga hultajska” , z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY Dziś o 4-ej 
nopoł. „Lulajże Jezuniu” , wieczorem 
„Sąsiadka . jutrt wieuz. .Sąsiadka’

TEATR MALICKIE! (Karowa 18): 
Dziś i ju tr  „Cień’ Nicodemiego. W 
próbach „Trafika p. generałowej'’ 
Bus-Feketiego.

CYRLLIK WARSZAWSKI, Godzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja l udziałem chóru 
Dana.

W IE L K A  R F W J A  (K a ro w a  1 8 ): 
7.15 i  9,45 dziś p rem jera  „W id o w i-  
skaN r. 1“  pod k ier, a rt H an k i O rdo­
nów ny z udzia łem  F a r m e r ,  S j m a 
A n k w ie zow n y  i  60 c iób  zeup łu. >. o- 
d z iemnie  d w a  p rzedstaw ien ia , o  7.15 
i  9.45.

T E A T R  H O L L Y W O O D  Codzie - 
nie rew ja  „W a rs za w a — Now y  Jork* 
Pocz. 7.15 i 9 30. W  niedziele i  św ię ­
ta ( ,15 . 8 . 1 5,

T E a T R  D L a  D Z IE C I T . O R T i -  
M A  (C y ru lik  W arsz. K red y to w a  14) 
W  n iedzielę o  ą o lz im r 12.15 i 4 pp 
c z te ry  ba jk i (w  każdem  p ro  data-
w ien iu ) „ a  i i M ałgusia1, „ R o t  w
butach", „ F ig l ik i  K a jtu s ia ", „ P a t  i 
Patach on ".

C Y R K  S T A N IE W S K IC H :  D z iś  i 
codzienn ie o  godz. 8  15 w iecz. now y 
p rogram . W e  w* orki, ś -odv  i  n ie­
d z ie le  o 4.30 i  8.18.

K rzyw da  em erytów
G a z o w m  M i e j s k i e j  w  W a r s z a w i e

Centralny związek zawodowy 
pracowników zakładów m iejskich 
i użyteczności publicznej w  P o l­
sce (oddzia ł I  gazownia, Krcdyto 
wa 3 ) w ystosow ał do prezydenta 
m iasta pismo, w  którem  między 
in zaznacza, że em eryci gazowni 
m i :jaki e j składają się z  trzech 
g m p : em erytów  em ery tow an ych  
do 1 lipca 1923 r „  zem erytowa- 
nych od te j daty i zc-inery towa- 
nych na podstaw ie przepisów  1932 
rogu. N a jw ięce j pokrzywdzeni 
czu ją  się em eryci d rugiej grupy. 
Jest ich 226. Średnia ich em ery­
tura w ynosiła  264 zl. 10 gT., n a j­
niższa 71 zł. 61 gr.

W szystk.m  emerytom  obniżono 
em erytury w  1926 r. tytułem  t. z. 
składki em eryta lnej o 5 proc. N a  
podstaw ie nowych umów ZDioro- 
w yth , obniżających w ynagrodze­
nie czynnych pracowników, obni­
żono rów n ież em erytury od I mar 
ca 1933 r. o 15 proc. i od 15-go 
kw ietn ia 1935 r. o 8 do 15 proc. 
brednia obniżka em erytur -wynosi 
łączn ie 35 proc. N ieza leżn ie  od 
powyższych obniżek, w szyscy e- 
meryci m iejscy, a w ięc rów nież 
em eryci powyższej grupy gazowni 
m iejsk iej, op łaca ją  od 1 grudnia 
1935 r. specja lny podatek docho­

dowy w  wy sokości od 5,5 proc. do 
8 proc.

B iorąc pod uwagę nadw yraz 
krytyczną syrtuację m aterja lną 
te j grupy em endńw, wspom nia­

ny zw iązek pros: o n iestosowanie 
dc n iej obniżki w  wysokości od 8 
do 15 proc. rozciągn ięte j na 
tych em erytów  od 1 kw ietn ia  1935 
roku.

K r e d y t y  a n g i e l s k i e
Na e le k t r y fik a c je  w ę z ł a  k u le jo w e g o
In fo rm acje  podane w  ostatnich 

dnihch przez Polską A jen c ję  T e ­
legra ficzn ą  o przekazaniu z Lon ­
dynu 280,000 funtów  E lektrow n i 
okręgu w arszawskiego (daw nej 
Pruszkow sk ie j) p o lega ją  na w ido­
cznym nieporozum ieniu. M ianow i­
cie, wobec oczekiwanego w  na jb iiż  
szych dniach podpisania, współ- 
nej z elektrow n ią warszawską, pa­
ra fow an e j umowy na dostawę prą­
du dla w arszaw skiego w ęzła  ko­
le jow ego, e lektrow nia okręgu war 
szaw skiego przesłała grupie g łów ­
nych akcjonarjuszów  angielskich, 
finansu jącej ją  ju ż  od w ielu  lat,

swój progi'am  inwestycyjny na r 
1936, oDejmujący zarowno inwe­
styc je  niezbędne dla zasilen ia  w ę­
zła w  prąd, jak  rów n ież roboty 
zw iązane z  b ieżącą rczb u iow ą  do­
tychczasowej sieci. Łączna suma 
zapotrzebowania na cały 1936 r. 
bedzie o w ie le  niższą, od sumy po­
danej przez P  T . T-a.

N arazie  na poczet dokonywa­
nych ju z  obecnie robot, e lektro­
wnia okręgu warszaw skiego o trzy ­
m ała w  grudniu zaliczkę w  wyso­
kość: 190,000 zł., a n ie jak  podeła 
P A T  280.000 funtów .

f  a ł s z y w e  e t y k i e t y

n a  z a t e r ł s z o w u n e m  m a ś l e
W obec zw yżk i cen naoiału, na 

rynku waiszaw skim  zauważono 
ostatnio dość liczne za ia łszow a-

Zwalczanie hałasu
n a  u l i c a c h  s t o l i c y

Kom isja  dla zw alczan ia  hałasu, 
powołana przy Związku przedsię­
b iorstw  kom unikacyjnych w  Po l­
sce, na skutek w ezw ania Alin. K o­
munikacji, zbadawszy różnorodne 
przyczyny u ciążliw ego  dla ludno­
ści i szkod liw ego dla je j  spokoju 
i zdrow ia  hałasu, wystosowała do 
Kom isarjatu  Rządu na m stoi. 
W arszaw ę pismo, w  którem  zw ra ­
ca uwagę na na jg łów n ie jsze z 
tych przyczyn i na szereg  postu­
latów , które należałoby spełnić 
celem  choćby częściowego uśm ie­
rzen ia  hałasu, a m ianow icie:

1 ) stan pojazdów  m echanicz­
nych w in ien  być częściej i sku­
teczn iej kontrolowany, 2 ) pow in­
no być wym agane zaopatrzen ie 
pojazdów  mechanicznych w od­

pow iadające celow i tłumiki i 
szczelne przew ody wydechowe, 
któreby zabezpieczały w  pełni 
od hałaśliw ego wydechu, dymu i 
zapachu; w  obrębie m iasta w in ­
no być v 'zbrom one użjwyanie t. z 
klap dla w o lnego  wydechu D oty­
czy to  zarówno samochodów oso­
bowych  i ciężarowych oraz m oto­
cykli, jak  i łodzi m otorowych i 
wszelkich innych objektów, m ają­
cych s iln ik i spalinowe, 3 ) powin­
na być zw rócona specja lna uwa­
ga na w ozy ciężarowe, zaręv 'nc 
mechaniczne, jak  i konne i ich 
szybkość w  obrębię m i ista, szcze­
gó ln ie  z pustem nadwoziem.

Załadowanie, p rzew óz i wj ła 
óowanie towaru nie powr,nr,o za­
kłócać spokoju publicznego.

F U N D A C J A IM . BR. 
S K lE G O

Z miasta
KOsKOW

Pol. T ow . Fa rm aceu tyczne p osta ­
now iło  pow ołać du ży c ia  fundacjo  
naukową im ien ia  p ro f B ron is ław a 
K osk ow sk iego  w  celu uczczen ia 50-le

Z teafaaa

W i e c z n a  o n d u l a c j a
P r o g r a m  ś w i ą t e c z n y

w  C y r u l i K U  W a r s z a w s k i m
łączące sentym ent z satyrą, pozbaCyrulik  p rzyzw ycza ił ju ż pu­

bliczność do dobrych przedsta­
w ień. N ie  zaw ióa i i tym  razem 
Czw arty skolei program  udał się, 

'p a rę  w  nim  tylko num erów słub- 
jzy ch  (dość banalny skecz „Cala  

i Polaka śp iew a" i  m enajciekawsza 
Kuplety Rentgena i żof.u T e m e ), 
są to jednak usterki dronne w  po­
równaniu z  ujm ującem  wrażeniem  
całości.

W iększość tekstów, jak  zawsze, 
dostarczył M a r j a n  H e m a r ,  
posiadają w ięc w szystk ie za ety 
jego  p ióra  —  są dowcipne, lekkie,

„ P r o s t o  z  m o s t u ”
U kaza ł się z druku num er 54-ty 

tygodn ik a  „P ro s to  z M ostu *, zam,, - 
Kający p ierw szy  rok  is tn ien ia  re go  
doskonale rczw ija ja cego  się ty g o d n i­
ka. N u m er o tw ie ra  ari ykul w stępny 
S T A N IS Ł A W A  P IA S E C K IE G O  p t  
„O d ze w ", om aw ia ją cy  echa skoiu  - 
skow anego artyku łu  o spraw ie  ukra 
ińskiej. M ocny w ie rsz p. t. „P ięśc i 
da je poeta  robotn iczej ł  odzi —  K O N  
S T  A N T Y  D O B R Z Y Ń S K I*  M IE C Z Y  
S Ł A W  C H O J N A C K I w  a i tvkule 

G zy gen . K ru k ow ieck i b y ' z d ra jc ° "  
■odejmuje rew iz ję  p og ląd ów  na tę  

w yb itną  postać pow stan ia  31-go ro ­
ku, J A N  S T A C H N IU K  zam ieszcza 
polem iczny artyku ł „B u n t kw ia tów  
p rzeciw  łodydze ’ w odpow iedzi ^An- 
droejow i W itow sk iem u  J A N  vA i o  
TOB om aw ia  książkę _ G ładysza o 
zdobn ictw ie śląsn.,em, Z O F J A  K l 
L U  o  • L IŃ K O W S K A  Kreśli w ra że ­
nia z Beskidu Śląskiego. W O JC . W  A 
S IU T Y N S K I  daje fe lje to n  „R ze c z  o 
oddychan iu ". Całość numeru dopeł­
n ia ją  recenzje , kroniiu . s ta le  ru bry­
ki „ N a  m a rg in es ie " i „P an op ticu m " 
oraz da lszy  c ią g  powieść: A L E K S A N  
o R ą. Ś W IĘ T O C H O W S K IE G O  „T w in  
k o " i  poem atu J E R Z E G O  P IE T . .  
K IE  W IO Z Ą  —  Prow incja .

Cena numeru 50 g r  Prenum erata  
kwartalna zł. 3.60. A d res  redukcji i 
„dm i ni ~t ra c ji: W arszaw a , N ow y
Świat 34

wionę tryw ia lnośc i. N a  czoło pro­
gramu wysuwają się dwa zabaw­
ne skecze: „N irw a n a " i „N ied o ­
kończona sym fon ia", p ierw szy 
„ondu lu jący" kryzys, a drugi trói- 
kął małżeński. Udane są rów nież 
oba skecze d r .  P i e t r ą s z k a :  
„D ziew czynka z  zapałkam i" wed­
ług znanej bajki Andereena i „E- 
pnka Bandurzewskiej” .

N ie  zaw ied li i wykonawcy. 
Szkoda tylko, że nie w szyscy m e- 
li w iększe pole do popisu. N iew ie ­
le zw łaszcza m iała do pow iedze­
n ia S t e ’ f c i a  G ó r s k a ,  pokaza­
na w jednym numerze tanecz­
nym oraz L e n a  Ż e l i c h o w ­
s k a ,  śpiewajaca stylem  kabareto­
wym  b izet‘owską „H abanerę".

N a jw iększe oklask, zc iera li J a- 
r e s y  i Z i m i ń s k a .  Jarosy nie 
schodził praw ie ze setny. Prow a 
dzil conterencierkę, g ra l w  ske­
czach i m iał dwa bardzo dobre nu­
m ery solowe. Zwłaszcza łaona 
piosenka „18 la t" bardzo się podo­
bała. Zim ińska w ystąp iła  z dw ie­
ma nowemi pio-senkam roman- 
tycznem i „Jak ia to lu b ię" i 
„Śn ieg", a na bis zaśpiewała swój 
najw iększy i najrozkoszn iejszy 
sukces „Jestem  taka m ala".

A trakc ją  przedstaw ien ia byl 
gościnny występ C h ó r u  D a n a .  
Z ki'ku piosenek, które odśpiewał, 
najw ięcej przypadła publiczności 
do gustu charakteiystyezna pio­
senka lwowska.

Pozostali wykonawcy pp.: J a- 
d z i a  A n d r z e j e w s k a ,  R o ­
m u a l d  G i e r a s i ń s k i, E d ­
m u n d  . M i n o  w i c  z. T a d e u s z  
O l s z a  i inni bez zarzutu. Wszy - 
scy byli zaondulowam  w najlep ­
szej form ie. * *

cia je g o  p racy  naukowo - zaw odow ej. 
C elem  Fundacji jest zeb ran ie  ćrodkow  
na p rzygo fow arrie  n ow ych  s il fa rm a ­
ceu tycznych , zdolnych  do ob jęc ia  k a ­
ted r  na w ydz ia łach  i  oddzia łach  fa r ­
m aceu tycznych  un iw ersy tetów  w  P o l 
sce.

Z  M U Z E U M  N A R O D O W E G O

W  styczn iu  1936 r. o tw a ita  będzie 
w  M uzeum N aroaow em  w y s ta w a  k o ­
lekc ji dr. Jana i  O lg i Pop ław sk ich  
n abyta  na w iosnę r  o. d la M uzeum  
p rzez  Z a rząd  M ie jsk i. P ro y g o lo w a  
ma do otw arcia  w y s ta w y  są w  toku.

K O N C E R T ) G W IA Z D K O W E  
P R Z Y  C H O IN K A C H

W  okresie św ią teczn ym  odbędą Tiię 
następu jące koncerty gw ia zd k ow e  
p rzy  choinkach: w  n iedzie lę . 29 b. m. 
o godz. 13 —  ° r a g a ,  na o k w erzt o- 
bok dom u żo łn ierza , o god z  14 p rzy  
zb ie ga  ul. C zern iakow sk ie j i H  ołów­
k i i  o godz. 16 na rynku S taregc M ia 
sta . W  środę. 1 s tyczn ia , „  god z. 17 
na balkon ie O p ery  na pi. T ea tra ln ym . 
Pon adto  w  środę odbył się ju ż  k-m- 
cert p iz y  choince, u staw ion ej obok 
kościoła św . K . Borom eusza. P r z y  
cho,nkach p łoną p rzez  ca łą  dobę ko­
sze z koksem .

U R L O P  N A C Z E L N IK A  
W Y D Z IA Ł U  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

N acze ln ik  w ydz ia łu  bezp ieczeństw a 
w  kom . rządu  na m stoł W arsza w ę  
p Jan Łepk ow sk i, rozpoczą ł uorocz- 
n y  urlop  w i-poczynkowy. W  czasie 
n ieobecności zastępu ję  nacze ln ika rad  
ca  Tadeusz R unge, zastępca n acze l­
nika w ydzia łu  bezpieczeństw a.

N O W Y  IN S P E K T O R  P R A C A

I  OKRĘGU
W ooec przen iesien ia na em erytu rę  

spowodu p rzekroczen ia  p rek lu zy jn e 
g o  w ieku  dotychczasow ego inspekto­
ra  p racy  1  okręgu  w  W arszawce p. 
Tadeusza D om an iew sk iego , :nspekto- 
-em  p racy  I okręgu  m ianow an y za­
stał p Rom uald Gn go ła jty s , d ot ych 
czaso wy p. o. ‘inspektora  p racy  I I  o- 
kręgu

nia masła dużo tańszą m argary 
ną. —  Rozpoznanie m ieszaniny 
masła i  m argaryny na podstawie 
og lędzin  i dotyku nie na leży do 
łatwych, wobec czego w  praktyce 
m iejscy kontrolerzy san itarn i o- 
gran icza ją  się najczęściej do po­
bierania prób do badań chem icz­
nych.

Do sz; bkich meuod rozpoznaw­
czych należy’ badanie masła przy 
pomocy lam py kw arcow ej, k tórej 
prom ienie w ykazu ją  za fa łszow a­
nia ju ż  w chw ili naśw ietlan ia.

W  związku z okresem św iątecz­
nym, m iejska służba zdrow ia 
przeprow adziła  badania nabiału 
w straganach i stoiskach na tere­
nie H al ■Mirowskich i P lacu Ker- 
celego. —  Ogółem  poddano na­
św ietlaniu  1891 kg  masła, z  cze 
go 45 kg. okazało się za fa łszow a­
nych marga-ryną. —  Pozatem  po­
brano l i  prób podejrzanych o za­
fa łszow an ie do badań chem icz­
nych w  M iejsk im  Instytucie H i­
gjeny —  Zafa łszow aną m ieszani­
nę skonfiskowano, w innych  jio- 
c iągn ięto  do odpow iedzialności 
sądowej

M iejska Służba Zdrow ia poda­
je  do wiadom ości, iż  masło w  o- 
pakowaniu z  e tyk ie tą : „M asło  wy 
borowe z  m leczarni parow ej O- 
S T R Ó W E K " i z etyk ietą : „M asło  
p ierw szy gatunek —  Spółdzieln ia 
W yrobów M lecznych Z IE M IA N K A  
—  Zduńska W o la " nie jest ma 
słem, lecz m argaryną z dom iesz­
ką masła.

% ad 3 o
Sobota, dn. 28 grudnia 

6 30 Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
0.50 Muzyka (pł.) W  prrer,vie o 
godz. 7.20 — Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inform.” .

11.57 S>gnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackie.i w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Koncert muz. 
lekkiej w wyk. Ork. P. R. poć dyr. 
St. Nawrota 13.25 Chwilka gesp. do­
mowego.

14.30 Koncert Kwintetu H. Adam­
skiej - Grossmanowej. 15.00 „Dżiu - 
Dżitsu" —  humoreska A. Awerczenki.
15.15 Muzyka ( pł.) 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Muzyka (pt.). 16.00 Lek­
cja jęz. han —  lekior L Roąuigny.
16.15 Koncert Tria Lisowskich (bała­
łajki). 16.30 „Skrzynka techn.” —  
red. W. Frenkiel 16.45 „Cała Polska 
śpiewa” —  aud. ^row. piof. Br. Rut­
kowski. 17.00 „W  krainie marmu­
rów” — odczyt, wygi. G. Timofiejew 
(z  Łodzi). 17.15 Nowości z płyt. 
17.45 „Świat naszych zwierząt":

JC J.71A

Ś m i e r t e l n y

Z a m a c h  s a m o M t z y
W  mieszkaniu własnem przy 

ulicy* B row arnej 16 popełnił za-j 
mach sam obójczy Edw ard K a r­
ski, lat 25, kelner, strzela jąc do 
siebie z rew olw eru , systemu 
.bu ldog" w  okolicę serca. Karski 
nie odzyskawszy p rzytom n ośc i1 
zmarł przed przybyciem  lekarza 
pogotow ia. K arsk i w  chw ili popol 
n ienia zamachu sam obójczego 
był zupełnie p ijany. N a  m iejsce 
wjąiadku przybyły  n iezw łoczn ie 
w ładze śledcze i po ustaleniu 
przyczyn  zgonu Karsk iego w yda­
ły zwłoki rodzin ie

Przyczyna  zamachu sam obój­
czego nieznana.

W y s t a w a  o b r o n y  I w o w a
w Warszawie

LW Ó W , 27. 12. (te l. w ł.).—  Na 
ostatniem posiedzeniu zarządu 
m Lw ow a w płynęła  m. in. in ter­
pelacja  w  spraw ie przeniesienia 
W ystaw y Obrony Lw ow a na 2— 3 
m iesięczny okres do W arsza f y. 
P rezydent m iasta ośwdadczył, że 
p ragn ie tą sprawą zainteresować 
Koło P rzy jac ió ł Lw ow a w  W ar­
szawie.

ACRON* „Kapitan horkoran" i 
„Bohaiei .Meksyku".

ADRJA- „Dziewczę z Budapesztu’*
A N T IN E A : „ODr.ina Częstocho­

wy" i „Pieskie życie".
AS „Seąnoia" i „Nasi szoferzy".
AM OR; „Babooiia" i „Miasto du­

chów".
A PO L e O „Ostatni Pssteninck".
B A ŁTYK  „MiTodje wielkiego mia 

ata“ .
CAP1TOL: „Jaśnie Pan Szofer".
CASJNO: „Burza nad światem".
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ): 

„Pat i Pataehoii w cyrku Sarana".
COLOSSEUM (M A L E j: „Wojna

w królestwie walca".
CORSO: „Mały Pułkownik" i rewja
E L IT Ł : „Julika" i „W róg kobiet".
ERA: „Epizod" i dodatki.
EUROPA: „Piekło".
F A M A : „Dyktator".
FH.H.ARMONJA: „Gabinet Figar 

Wosnouych".

FLORID.4: „Djabeł z dzikiego za 
chodu" i „Braterstwo ludów".

FOREM : „Mały pułkownik".
HELJOS’ „Dwie Joasie" i dod.
IT A L IA ; „Seąuoia".
KOM ETA: „Folies Bergere" i

rewja.
LU N : „świat się śmieje" i „Na 

okolt świata".
LOS. „Piotruś".
M ASKA: „Tarzan nieiuiraszony*’

i „Poco pracować".
M AJESTIC : „Miłość w czołgu".
MAKS: „Dwie Joasie".
M EW A: „Rumba" i „Cienie wiel­

kiego m iastr"^
M IEJSK I; „Ostatnia Serenada".
M U C H A- „Pani nic chce dziecKa" 

i „Luazie za kratkami".
NOW A TOMBOLA. „Droga bez 

powrotu" i „Rewolucja śmiechu"
OKO PR ASK IE : „Przebudzenie"

i dodatki.
P A N : Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Ja

setka".
P E T IT  TP.IAa ON: „k ry jocka

szczęścia" i „Niebezpieczna pięk­
ność".

P O P U L A R N Y : „Czy Lucyna tu
dziewczyna” i rewja.

PRAG A: „Dwie Joasie" i rerfju.
IlAJ: „Przeor Kordecki" i „Mąż

ua żnrt".
R E N A : „Antek Policmajster" i

dodatki
RLALTO: „Zaczęło się od pocałun­

ku
ROXY: „Tajeni nica dr. Chan

dlern".
STYLO W Y: „Kochaj tyiko mnie".
SFINKS: „Sześć lat miłości" i

rewja.
SOKÓŁ: „Fr. Gazl * i „Buddy, król 

dżungli".
ŚW IAT: „W  krainie walca".
TON „Dwie Joasie".
UCIECHA „Rapsodja Bałtyku".
U NJA : „śluby ułańskie"

„Orzeł” — pogad., wygi. jan Soko­
łowski (z  Poznania). 17.50 „Na^ze 
miasta i miasteczka’’ : „Kalisz”  —
pogad., wygi. Wt. Kasprzyk. 18 0C 
Teatr Wyobraźni: „Świat za drzwia­
mi ’ w opr. T. Markowskiego z ilustr, 
muzyczna W. Buchwalda (z  Pozna­
nia). 18.30 „Przegl. wydawnictw” — 
piof. H. Mościcki. 18.40 Pogad spo­
łeczna. 18.45 PiOgr. na dz. nast. 18.4: 
„Zemsta” —  felj. prawno - spolecny 
w opr. J. Zieleńczykówny. 19.0: 
Konc reki. 19.35 „|ak to na wyciecz­
ce ladrie” —  zborowa aud. spor* 
z Rozgłośni P, R 19.50 Pogad. ak­
tualna. 20.00 , Lwowskie potpourri'1 
- wiązanka popularnycr melodyj (ze 

Lwowa). 20 45 „Krótkofalowcy pol­
scy” —  pogad., wygi, proi di T. 
.Malarski (ze Lwowa). 20.50 Dzień, 
wiecz. 21.00 „Rodakom na obczyź­
nie” — aua. ze wszystkich rozglośr.i 
P. R 21.45 Humor regionalny: J A  
śmiech Poznania” (z  Poznania).
22.15 Koncert w wyk. Ork. P R pod 
dyr. J. Ozimińskiego z uaz. St. Fryć- 
berga (skrzypce). Przy fort. prof. L. 
Urstein. E. Lalo: Uwertura „Le roi
d’Ys”. wyk. ork. Guńka - Auer: Sko­
wronek (The Lark), wyk. ork. Fies: 
Perpenium mobile —■ wyk. St. Fry- 
berg. J. Sibclius: Fragmenty z ko-
medj muzycznej „Król Krystjan II — 
wyk. ork. S indirv Suita op JC 
a-moll —» wyk. St. Fryberg. 23.CK. 
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrz­
nej. 23.05 Muzyka tan. w wyk. Malej 
Ors. P. R.

N iedzie la , dn. 29 grudnia
9.00 Sygrał czasu i ko'enda. 9.03 

„Gazetka rolr..“  —  w opn Sz. Ja­
giełły. 9.15 Muzyka (p ł.): ” . M. W >  
oer: Uwertura do op. „Oberon1; r .  
Mendelssohn: Pieśń myśliwska, Pieśń 
weneckiego gondoliera —  wyk. lgn. 
Fnedman; Fr. Schubert: Serenada; 
Fr. Schubert: Śpiewaj skowronecz-
kti. 9.40 Dzień por 9.50 Progr. na 
dzień bież. 10.00 NABOŹEtuSTY L 
ż  KOŚCIOŁA CARNiZON OWEGO 
ŚW. K A T A R Z Y N Y  W TORUNIU. 
K A ZA N IE  NA  TEM AT „JEŚLI SIE 
M E  STAN IEC IE  JAKO DZIAD 
KI..." W YGŁ. KS. R MIELIŃSK1. 
Po Nabożeństwie: „Swojskie rneio-
uje”  (pł ). 1 57 Sygna* < zasu. l f  .00
Hejnał z W ieży Murjackiej w  Kra­
kowie. 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Poi 
muzyczny z Łodzi. Wyk. Ork. Symi 
pod dyr. A. Laut/.e i W. Lewandow 
ski (fortepian). F r Schuoert: Sym 
fonja C-dur — wyk. ork. L. var 
Leethoven: Koncert fortepianów}
c-moll —  wyk. z tow. ork. W. L 
wandow ski. W przerwie okoIo godz
13.00 Teatr Wyobraźni: Fragmcni 
słuchowiskowy z aramatu Pawh 
C.TaudePa p. t. „Zwiast iwanie" w 
przekładzie E. Leszczyńskiego, w o- 
prac. i reżyserji T. Trzcińskiego
14.00 „W yjazd do ciotki" —  frag ­
ment. z niediukowanej powieści Z. 
Uniłowskiego. 14.20 Muzyka lekka 
(pł.). 15.00 „Godzina rolnika' . „Au­
dycja dla wszystkich" (z  W ilns) 
„Przegląd rynków produktów rol­
nych" —  St. I rus-Wiśniewski. Mu 
zyka (pi.) „Pamiętajmy o naszych 
sprzymierzeńcach" —  pogad V'ł 
Rydzewskiego. 16.00 „Łumig.ówki" 
— podyktuje dzieciom H. Ładosu.
10.15 „Nasza Marynarka g ia ". Konc. 
w wyk. Ork Marynarki Wojennej w 
Gdyni. 10.45 „Cała Polska śpiewa"—  
kolendy w wyk. Pierwszego War 
szawskiego Wiejsk. Koła śpiew, poi 
dyr. T. Czudowskiego 17.00 Muz 
tan. w wyk. Malej Ork. P. R. 17.46 
„Migawki regjnnalne": aud. p. t.
„Wojciech przystając do kolendni 
ków" (z  Krakowa). 18.00 Progr. na 
dz. nast. 18.10 Kunc. reki. 18.40 
Wiad. sport. 18.45 Powszechny Teatr 
W\obrażni: Słuchowisko Z. I l k o w ­
skiego p. t. „Mocna krew" (z  Wił 
na). 19.15 „Co czytać?" nowość li­
terackie omowi J. E. Skiwski. 19.30 
„S A  WESOŁEJ LWOWSKIEJ F A ­
L I". Aud. p. t. „Nieuroczku — stary 
roczku". 20.00 Dziwne nastroje", 
(p ł.). 20.10 , M T IA ^ZN Y  DWÓR" C- 
PER V MONIUSZKI. Dansmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Wyk.: Chór i Ork, Opery Warsz. 
p _d dyr. A. Dołżyrkiego oraz soliści. 
W  przerwie I-e; ok. g. 21.00: „W yj. 
z pism Piłsudskiego" oraz Dzień 
wiecz. W  przerwie Hej ok godz. 
21.55: „Podróżujmy": Dęby i obra
zy w Rogalinie" —  felj. wygł. St 
Wasylewski (z  Poznania). W  przer­
wie III-e j ok. godz. 22.5o: Wiad
sport 23.30 Wiad. mete-m. dla żegla 
gi powietrznej.

Pracownicy miejscy
u  w i c e m i n i s t r a  K o r s a k a

Rodzinne przyzwyczajenie
d c  n a g r o d y . . .  N o b l a

W ychodzące w  Sztokholm ie p i­
smo „D ageiis  N yh eter” zam ie­
szcza następującą anegdotę:

„Jak wiadomo, tgodnie z tra­
dycją, laureaci nagrody Nobla, 
pp. Joliot - Gurie udali się do 
Sztokholmu, abj otrzym ać to w y­
sokie odznaczenie z rąk k ró lew ­
skich. K iedy zb liża ł się moment 
w ręczania nagrody, p. Joliot 
zdradzał niesłychane zdenerw o­

wanie i wzruszenie. W idząc to 
prezydent akademji szwedzk.ej 
usiłował go uspokoić, m ów iąc:

—  Spokoju, przyjacielu . N iech 
pan się w zoru je na małżonce.

Na to pan Joliot, odpow iedział;
—  Oczyw iście.. A le  w je j ro ­

dzin ie przyzw yczajen i są ju ż  do 
otrzym ywania nagród Noola, km- 
dy w m ojej zdarza » ię  to po raz 
p erw O T

Przedstaw ic ie le  wszystkich cen 
tra li zw iązków zawodowych pra­
cowników m iejsk ich : umysłowych 
i fizycznych , p rzy jęc i by li p-zez 
w ice  - m in istra Spraw  W ew n ętrz­
nych W ł. Korsaka, który D oinfor­
mował ich o zmianach, jak ich  do­
konano, po ostatn iej wrspólnej 
kon ferencji, w  projektach nowych 
u si a w  o prawach i obowiązKach 
służbowych pracowmików m iej­
skich, o odpow iedz,alnosci dyscy­
p linarnej i o uposażeniach Zm ia­
ny te  w  pewnym sdponiu uwzglę­
dn iły wysunięte p rzez organ iza­
cje pracowników postulaty.

Obecnie centrale poin form ują 
skolei swe zw iązki o dokonanych 
zmianach. Omawiane projekty 
będą te ia z  przesłane ao raay mi 
nistrów, a następnie wniesione 
do Sejmu. W  połow ie stycznia 
c e n fa le  zw iązków  zawodowych 
pracowników  m iejskich otrzym a­
ją do zaopin jowania, ostatni z

rzędu, p ro jek t ustaw*y o zaopa­
trzeniu emerytalnem , do którego 
pracownicy m i?jscy przyw iązu ją  
najw iększe znaczenie

W IE C Z ó R  S Y L W E S T R O W S R 1  
W  K O N S E R W A T O R IU M

W ie lce  urozm aicony wiec w ir sy l­
westrów  ski pośw iecony m uzyce lek ­
k ie j, lż e js ze j i  ja z zo w e j odbędzie  sie 
w  sali K on serw atoriu m  we w torek  
51 b. m. o godz. 9-ej w iecz. punktu­
alnie. Po ra z p ie rw szy  będzie  m ia ła  
publiczność nm żncść bezpośrednio 
zapoznać się z M ałą  O rk ics t ią  Po l 
sk iego  K ad ju  k tó ra  pod d yrekc ją  
Zdzis ław a  G órzyń sk iego  w ykon a  s ze ­
r e g  u tw orów  odpow .adających  na­
stro jom  chw ili. Zn akom ita  śp iew acz­
ka o p e ry  w a rszaw sk ie j M a ry la  K a r ­
w ow ska i św ie tn y  tenoi Janusz P o ­
p ławski w ykon a ją  s ze reg  p ieśn i i  pio 
senek okolicznościow ych . R ów n ież 
bedzie reprezen tow any p ierw szo rzęd ­
n y  hum or w  w ykonan iu  s ił ai tvs tyez- 
.iych P o lsk iego  Radja. B ile ty  sp rze ­
da je  Kasa T ea tra ln a  „O rb is " ,  A l. Je* 
rozolimsK.a 33.


